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N O W O Ś C I W A R SZ A W SK IE .

Z a  k i lka  t y g o d n i  odbędzie  s ię  w W ar sz a -  
w ie  rzadko  p rz y t r a f i a j ą c y  się  o b rz ę d ,  p o w tó r ­
n e g o  ś w i ę c e n i a  na  Biskups two.  J W .  Z a m b r z y c .  
k i  B iskup  D a rd a n e ń s k i ,  S u l r a g a n  K ijow sk i  w n a ­
s t ę p n y m  M a ju  ukończy  lat 40  p i a s t o w a n ia  swe­
go dos to jeńs tw a .  F rze d k i lk u n a s tu  laty tenże  
s z a n o w n y  B iskup  o d b y ł  p o w t ó r n e  p r y m i c j e

 ̂ Hrabia N oryszkin  Jenerał Ross: przy­
był do W arszawy.—

T e a t r  O p ty c z n o - H i s t o r y c z n y  ) p .  p o l ­
s k i e g o  w Pa łacu  R a d z iw i ło w s k im  p r z y  u licy  
M i o d o w e j  z a s ł u g u i e n a  l iczne odw iedzan ie .  W ł a ­
ś c i c i e l  o t r z y m a ł  z a ś w ia d c z e n ie  od p i e r w s z y c h  
_Ąr ty * tów M a la r s tw a  i R y s o w n i c t w a  w W a r s z a ­
w ie ,  i* le S °  p rz e d s ta w ie n ia  z a s łu g u ją  n a p o c h w a -  
ł ę  szczegó ln ie j  z względu m a l a r s t w a  i p e r s p e -

k t y w J f ‘ n o w o ś c i  z a g r a n i c z n e .

* Od G ra n ic  Tureckich.
P o tw ie rd z a  się  że  o k ro p n e  z b ro d n ie  p rz ez  

H o r d y  A z j * t y ck |e  w M o łd aw j i  są  p o p e łn ia n e .
  p„ spaleniu w dniu 12 Marca J a ss  , słusi-
n i e  s ię  iękać n a l e ż y  o los B u k a r e s tu  g d y ż  K a ­
j a  Be)  w y r a ź n i e  tan i  o św iad czy ł ,  ż e  n a p r z y -  
padek u s tą p i e n ia  z t t r a i u  , ca łą  ludność m ężna  
do n i e w o l i  z ab ie rze ,  a  w s i e  i m ia s t a  z  z i e m ią  
• r ó w n a .  W ie le  osób p r z y b y w a  z u p e łn ie  nago  
n a  g ran ice ,  g d y ż  T u r c y  n a w e t  k o n ie c z n ą  o dz ież  
b i e d n y m  m ie s z k a ń c o m  z ah ie ra ią .  - K o n g re s  
w  P e lo p o n e z ie  p o s tan o w ił  do  r o z m a i ty c n  D w o ­

ró w  E u r o p e j s k i c h  w y s ł ać  r e p r e z e n t a n t ó w  s w o ­
ich  , dla  o k a z a n i a  ż e  G r e c j a  i e s t  K ralem  n i e ­

p o d le g ły m  , do te j c z y n n o ś c i  s ą  u ż y t e  osoby  
s ły n ą c e  m i ło ś c ią  o języ*n v  '  ń a u ą a t m .
l u z  s ię  r o z p o c z ę ł y  p o l i t y c z n e  u k ła d y  m ię d z y  o .
sw o b o d z o n e m i  w y sp a m i  A rc h ip e l a g u ,  ,  s u n a r u .  
z je d n o c z e n e m i  A m e r y k i .  -  w S ta m b u le i j a ń c z a -  
r o w i e  wpad łszy  do  c s ę ś d  z a m ie s z k a ł e ,  p rz e z  
G re k ó w  i O r m ia n o w  dopuścil i s ię  r a b u n k u  1 
w ie le  n i e w in n y c h  os ó b  pom ordowali . !  P o d łu g  
św ieżego  o b ra c h u n k u  N a ró d  G r e c k i  p rz e z y w a ­
jący  się  t e r a z  H e l len am i  Gezy m ie s zk ań c ó w  
4 , 5 0 0 . 0 0 0  a  dodawszy,  zam ieszk a ły c h  G r e k e w  
w A ib a n j i ,  w m a ł e j  A z j i .  n a d b rz e g a m .  K a r , i  
aż  d o T r e b i z o n d u  ok aże  się °g°«  o s m m i l j o n o :  
—  P r z y b y ł a  do  T r y e s t u  freg*ta  A m e r y k a ń s k a  
K a ro l in a ,  z  A m u n i c j ą  p r z e z n a c z o n ą  d ł .  G r e ­
k ó w  n a  w y sp ie  H y d r* .  P o w ra c a ,ą c  zabierze  
D ep u to w a n y c h  G re c k ic h ,  k tó ry c h  rząd  w y s y ł a  
n a  K o n g re s  do  W as y n g to n u -  —  Z a p e w m a .ą  
iż  w  K orfu  z ło ż o n y c h  ie s t  o k o ło  3 0  m i l , o n o :
k tó re  b y t y  w łasnośc ią  Al*g° ®aszy ^ n ' n y ł

J J . z  M a d r y t u .
Król  p rzed  wyiatdem z M adrytu, d ługo  

rozmawiał z J e n e r a ł e m  R>«*0i Podtug p r z y 'a -  
c ie lsk ich  z w y cz a io w  R «cf»  o t r z y m a ł  C y g a r o  
do p a l e n i a ,  poczym M o n a r c h ,  z e z w o l i ł  aby 
J e n e r a ł  m ia ł  p o s łu c h a n ie  u K r ó l o w e j .  J e ­
n e ra ło w ie  K w i r o g o  i B allesteros  są  w e z w a n i  a- 
by p rz y b y l i  do s to l icy .  L u d  n i e s p o d z i e w .  się 
p o z y sk a ć  szczęśc ia  i s poko jnosc l  z  o b r a d  t e r a -  
z n i e j s z y c h K o r t e z o w ,  g d y ż  s .  d w a  s t r o n n ic tw a ,  
a gdzie  n ie  m a  iednośc i  t a m  n ie  ma p raw dz iw ego  
szczęści* .  —  w  Sewil li  d,  ą . M a r c a  b y ły  k rw a ­
we s ce n y ,  L u d  w a lczy ł  z Ż o ł n i e r z a m i ,  a Ż o ł ­
n ie rz e  z M il ic ją .  —  n  d o y y o d c a r a -

tV spom nienici.
P r z y m i e r z e  K ró la  S t e ­
fana  z K ró  ern D u ń s k i m  
1 5 8 5 - N B  w w c z o r a j -  
s zem  w s p o m n ie n i u  c z y ­
ta ć  n a l e ż y  r o k u  1598 .

bus iów  J a j m e  z a t rw a ż a  w szys tk ich ,  w N a w a r z e  
Zjawiła  s ię  now a  banda  bu rzy c ie lo w  z ł o z o n a  
z 60 0  l u d z i . -  K ró l  w  A ra n z u e z  o t e c zo n y  łe s t  
H iszpańską  i W a l o ń s k ą  G w . r d j ą ,  L u d  c i śn i e  
s ię  z okolic a b y  m ó ł g  oglądać M o n a r c h ę ,  1 
dość częs to  w y k r z y k u i ą  n ie c h  z y i e  K r o i  K on­
s t y t u c y j n y .  W o j s k o  H is zp ań s k ie  s to rące  t e r a z  
n a  g r a n i c y  F r a n c u s k i e j  n u  takąż  p o z y c ją  iak  
m i a ł y  t ś m ź e  w o jska  W eling tona  w r. 1 8 1 4 . —  
M iędzy  p r o ie k ta m i  do  P r a w a  K ortez ow  p rz e d -  
s taw io r iem i  m a  s ię  zna jdować  i t a k ie ,  że  g d y ­
b y  z p a n u ią ce j  (anri l ji  w H iszpan j i ,  X z e  1a- 
k i  b y ł  M o n a r c h ą  obcego P a ń s tw a ,  a dla  u t r a ­
c en ia  p ra w  do K o r o n y  H iszpańsk ie j  w y k o n a ł  
w ręce  A m b a s a d o r a  p rzy s ięg ę  n a  K o n s t y tu c j ą  
1 t ą ż  s a m ą  na p ro ź b y  swoiego Ludu^ o b d a rz y ł  
K ra j  nad  k t ó r y m  w ł a d a :  o k o l ic z n o śc ia m i  zfc ie - 
w o l o n y  ieżeli odwoła  n a d a n i e  K o n s t y tu c j i  , 
c z y n i  s ię  z a p y t a n i e ,  c z y l i  rz ecz  t a  n re b ę d z ie  
m ia ł a  w p ły w u  n a  p ra w a  i s k ie  p o s iad a ł  do su k -  
cess ji  T r o n u  H iszpańsk iego?  z  N , e m , e c .

S t a n y  X ięstw a N a ss a u  r o z p o c z ę ły  swoie  
o b r a d y — K ró l  A n g ie lsk i  ie s t  w H a n o w e r z e  s p o .  
d z ie w a n y  w n a s tę p n y m  C z e r w c u - - ^ . X .  B a d c n -  
s l ,  m ia n o w a ł  M a r g ra b ie g o  W i l h e l m a  P r e z e ­
s e m  p ie rw s ze j  Jzby s e jm o w e , —  N a  S e , m i e  B a ­
w a r s k i m  c iąg le  r o z p r a w i a l ą  o h y p o te k a c h  1 i n ­
te re sach  s k a r b a w y c h ,  a ze  D e p u to w a n i  m ie w e -  
ią m o w y  n i e z m ie r n i e  d łu g ie ,  p rze to  s e jm  a ż  
do ko ń ca  K w ie tn ia  t r w a ć  b ę d z i e . —  w O k o l ic y  
K l i m ) i  z n a lez io n ę  z o s ta ło  p rzed  sześc iu  la ty  
c ia ło  z a m o rd o w an e g o  Ż y d a ,  lecz k to  b y ł  z a b ó j ­
cą  iego w y ś l e d z ić  n i e m o ż n a  było .  N le i a k i  U i -  
nell w A k w iz g r a n ie  ń a  p ięc io  l e tn i e  w ię z i e n ie



za  kradz ież  s k a z a n y ,  o s k a r ż y ł  w ła s n e g o  O jca  
o  to  zabó js tw o ,  S y n  ten  n ie d a w n o  z a r o b io n e  
p a re  ta la rów  z x v i jz ie n i a  pos ta ł  tem u  O jc u  k t ó ­
re g o  o sk arża  i h a n ie b n e j  ś m ie rc i  chce  s ię  stać 
p r z y c z y n y ,  n a t ło k  w i d z ó w  n a  s p r a w i e  tak d z i ­
w n e j  b y t  n a d z w y c z a j n y ,  bo po sześciu  le tu ien i  
d o k o n a n r u  c zy n u  bez dowodów i ś w i a d k ó w  za- 
d a t  n i e m a ło  p racy  S ę d z io m  o s k a r ż y c i e l ,  Sad 
p r z y s i ę g ł y c h  u z n a ł  O jc a  n i e w i n n y m — O d  Ber- 
i i u a  do O d r y  i E l b y  K o b ie ty  p r z e m ie n ia j ą  się 
w Św ię to szk i  a p rz e zn a c zo n y  czas  n a  z a t r u d n ie ­
n i a  g o s p o d r rs k ie  poświęca ią  ro z m y ś la n iu  Klasz­
t o r n e m u .  w H a n o w e rs k im  i B r u u s w i c k im  K ra -  
i u  n a m n o ż e n i  C u d o tw ó rcy  z m u si l i  zw ie rzchność  
do  w d a n i a  s ię  w pow ody  i sku tk i  ich d z i a ł a ń  i 
s k o ń cz y ło  s ię  n a  w y p ę d z e n iu  f a ł s zy w y c h  P r o ­
r o k ó w . — N a  D z ie ło  K onw erca tjons L e x ik o n  d o ­
tąd :e st r S , i 7 Ó  P r e n u m e r a t o r ó w — D. e s  M a r c a  
w  S z t o k o lm ie  K ró l  i N a s t ę p c a  t r o n u  z n a jd o w a ­
li  s ię  n a  w ie lk ie j  u roczystośc i  w  L o ż y  wolno 
m u la r s k ie j  —  w D a n j i  o k ropne  bu rze  w środku 
M a r c a  p o c z y n i ły  n ie o c en io n e  s zk o d y  , wiele  
o k rę tó w  z a to n ę ło ,  i n ie k tó re  r ę k o d z ie ln ie  z u ­
p e łn ie  z n i s z c z o n e .—  • z  Paryże*

K ró l  na  począ tku  M a ja  z c a ł y m  d w o r e m  
p rz e n ie s ie  s ię  do S. C loud . —  R o z p o c z n o  się 
w  k ró tc e  s p ra w y  o b w i n i o n y c h  o o s ta t n ie  spiski.  
— w IV alcnciens  p rzy sz ło  do ogólne j k ł u t n i  m i ę ­
d z y  P u l n i e m  p ie c h o ty  a  P u ł k i e m  s t rze lcó w ,  l e ­
dwo m o ż n a  b y ło  u ś m ie r z y ć  tę  w o jnę  k tó ra  s k o ń .  
czyża  s ię  na  r a n i e n i u  k i lk u n a s tu  o s ó b  z s t ron  
ob u —7 M ó w ią  w P a r y ż u  o zaś lu b ie n iu  S y n a  pe­
w n e g o  M ar s z a łk a  z  C órką  b o ga tego  B a n k ie r a .—  
śb iuar ły  H ra b ia  G a rp ie r  P a r  f ranc j i  dla swoie j  
s io s t r z e n i c y  k tó r a  vr ubós tw ie  z o s taw a ła  z ap i ­
s a ł  m i l j c n  f r a n k ó w  —  w A l i x  p o s iad a ła  pew na  
D z .u a ^ z n a c z n ą  s u m m ę  p i e n i ę d z y ,  w n o c y  w c h o ­
dzi do  u ie j  D u ch  o b c ią żo n y  k a jd a n n m i ,  i m i e ­

n iąc  się  b y ć  D ja b łe m  zada ,  a b y  nanas tęp r .ą  noc  
w k tó re j  ią od  w iedz i  m ia ł  s o b ie  w y d a n y  skarb.  
P r ze s t r a sz o n a  P a n i  w szys tko  p rz y  rzeka Hec* n a -  
z a i u t r z  za  po rad ą  swego sp o w ie d n ik a  k t ó r y  
z k i lką  o s o b am i  z ac z a i ł  się I1& C za r ta  s c h w y t a ­
n y  z os ta ł  oszus t  i w z ie n i s k ie m  piekle p rz e z  lat 
p a re  z a m k n ię ty  odpoku tu je  za  swój f ig ie l.  —  
Xiądz  P ra d t  z n o w u  wydał  d z ie ło  G recja  w sto -  
s u n k u  z  E u r o p ę —  o  J en e ra le  B erton  zawsze są 
s p rz ec z n e  w iad o m o śc ie  —  S z y p e r  n a zw is k iem  
M ig n a r d  p rze z  l a t 3 c  uczciw ie  s łu ż y ł  n a  r ó ­
ż n y c h  kup iec k ich  s t a t k a c h ,  a p rzez  tak długi 
czas  p racu iąc ,  u z b ie ra ł  pew ną  su m k ę ,  i chcia ł  
zostać  w łaśc ic ie lem  m ałego  o k rę tu  a b y  Ż o n i e  
i 9 D z ia tk o m  zabespieczyć  s posób do ż y c ia  P rze z  
w szys tk ie  la ta  swej s łużby  n i e m ia ł  żad n eg o  p r z y ­
padku ,  lecz g d y  w y p ł y n o ł  na  w ła s n y m  o k r ę c i ­
k u , n a t y c h m i a s t  powstała  b u rza ,  i w ied n e j  c h w i­
li o w o c e  z ó a  l e tn ie j  p racy  z n i s zc zo n e iu i  zo -  
s ta ły .  —  z  L o n d y n u .

K u r j e r  L o n d y ń s k i  s ta r a  s ię  u s p ra w ied l i ­
w ić  L o r d a  C a stU re a g h ,  k tó re m u  w ż y c iu  N a p o ­
leona  ie s t  z a r z u c o n o  , iakoby  p r z y  uk ładach  
w C h a t i l lo n  p rz y s ta ł  na  p ro ie k t  w y g n a n ia  c a łe j  
r o d z in y  B u rS o u ó w  do  K a n ad y —  w D o m u  u b o ­
gich w Becles z n a j d u i e s i ę  5 0  osób  k tó re  r a z e m
liczą la t a 6 2 9 — J u ż  p rz e s ta n o  m ó w i ć  o M a ł ­
ż e ń s t w i e  Króla  A n g ie l s k i eg o  z  K ró le w n ą  D u ń ­
ską,  ie dnak  ciągle' u t r z y m u ią  że  M o n a r c h a  z a ­
m yś la  o ż en ić  się p o w t ó r n i e — P r z y  g ro b ie  'Na­
po leona  na  w y s p i e  S.  H e le n y ,  z a w s z e z n a jd u ie  
się  s t r a ż  z ło z o n a  z  P o ru cz n ik a  i k i lkunas tu  Ż o ł ­
n i e rz y ,  n ik o m u  bez  oddz ie lnego  p o z w o len ia  do 
g ro b u .zb l iży ć  s ię  n i e m o ż n a — w G ie ł d z i e L o n d y ń -  
sk ie j  c o d z i en n ie  sp rzeczne  są  w ia d o m o ś c ie  o 
w o jn ie  lub  p oko iu  m ie d z y  R os :  i T u r :  iednak  o 
w o jn ie  więce j  i e s t  d o n ie s ień .  —  z  W łoch . 

S ła w n y  K o m p o z y to r  R o ss in i  iadąc z N e a ­

polu do W i e d n i a ,  z a t r z y m a ł  się w  B o lon j i  gdzie 
g ra n o  iego O p e r ę  Taniered, zakocha ł  się  gw a ł­
t o w n i e  w S p ie w a cz c ę  P a n n ie  K ulbran  g r a ią c e j  
ro le  A m e n a jd y ,  p o p ie rw s z y in  a k c ie  poszedł  z a .  
kulisy i o św iadczy ł  żc  ż y c z y  s ię  zn ią  o z en ie ,  po 
O p e r z e  o t r z y m a ł  o d p o w ie d ź  zezw ala jącą ,  a n a  
za iu trz  poszli do ś lu b u .—  D O N I E S I E N I A .

P o d p i s a n y '  u t r z y m u j ą c y  sklep n a rz ę d z i  
O p ty c z n y c h  i M e c h a n ic z n y c h ,  p rzy  u l icy  K ,a -  
kowskie  P rzedn i :  pod N r i ą e g ,  m a  h o n o r  n i ­
n i e j s z y m  S z a n o w n ą  P u b l iczn i  u w ia d o m ić ,  iż  
w  kró tce  z s to licy tu te js ze j  odda l ić  s ię  z a m y ­
śla. K toby  s o b ie  z a t y m  ż y c z y ł  z to w a ró w  m o ­
ich O p ty c z n y c h  kup ić ,  iaićoto: O k u la ry  k o n s e r ­
w acy jne ,  dla  każdego oka  , P e r s p e k ty w y  wie l­
k ie ,  M i k ro s k o p y ,  wszelkie  g a tu n k i  P r y z m a  i 

K onis ,  Z w ie rz c ia d ła  pa lace  i w y d rą ż o n e ,  wsze l­
k ich  g a t u n k ó w  Z w ie rz c ia d la ,  k tó r e  m o g ą  być  
u ż y te  do ry s u n k ó w .  C a m e r a  O b s c u r a ,  L a t e r -  
u a  M ag ica ,  T e r m o m e t r y  w sze lk iego  g a t u n k u ,  
P e r s p e k ty w y  a c h r o m a t y c z n e  duże  i m a le ,  T e ­
leskopy,  n o w y  w y n a la z e k  M a c h in k i  do zapa-  
lau ia  i ś w i e c e n i a ,  k tó ra  n ig d y  n ie  p o t r z e b n -  
le n a p e ł n i e n i a  , i:t :d: wszelk ie  t o w a iy  p o d p i­
san y  dla p rze k o n an ia  S z a n o w :  Publ:  o dob roc i ,  
aa z ło ż e n ie m  c e n y  s z a c u n k o w e j  na  p ró b ę  d o .  
z w a la ,  '  n i e m n i e j  o o d e b r a n i e  r z e c z y ,  do r e ­
pe rac j i  oddane  u p ra s za .  —  W .  H. Rcichen. 
bach  O p t y k  i M e c h :  z K ró :  B aw ar;

Z g u b i o n y  szal d n ia  7 b: ni ; p r z e d w i e .  
c zo r e m  n a  ul icy N o w o l i p i e ,  ponsow y  z sz lak ie m  
ie d n y m  s z e r o k im ,  a d r u g i m  w ą zk im  na  d w a  
palce b i a ł a w y m  d ługośc i  łokc i 5 * K toby  z n a ­
lazł, będzie  rwial w y n a d g r o d z o n o  , od M u r g r a -  
b i e g o  m ie szk a jąceg o  w  / a m k n  pod. b lachą  z lo : 
poi: 3 6 ,  lubo tego szalu  n ie  w iększa  ie st w a r ­
tość  od n a d g ro d y ,_ l e c z  że  i e s t  n a  p a m ią tk ę  d a ­
ny pew ne j  osob ie .


